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Dojście do władzy partii nazistowskiej w Niemczech w 1933 r. pociągnęło 

za sobą m asowy, liczony w tysiącach exodus przeciwników tej ideologii. N a 
emigrację udawały się osoby zagrożone zarów no ze względów politycznych, 

jak  i rasowych. Uchodźcy osiedlali się początkow o w krajach Europy 

Zachodniej, której tradycje oraz dziedzictwo intelektualne wydawało się 
bliskie niemieckim korzeniom  kulturowym . Kryzys m onachijski, likwidacja 

Czechosłowacji, wreszcie upadek Francji w czerwcu 1940 r. oznaczały dla 
wychodźstwa z Rzeszy konieczność ucieczki za ocean1. M im o utrudnień 
paszportow o-w izow ych Stany Zjednoczone stały się od tej pory głównym 

ośrodkiem  i miejscem schronienia dla wrogów narodow ego socjalizm u2.
W odróżnieniu od innych uchodźców z E uropy, niemiecka em igracja 

borykać się m usiała nie tylko z problem am i m aterialnej adaptacji. Sukcesy 
wewnętrzne i m iędzynarodow e III Rzeszy wywołały w tym środow isku 
głęboki kryzys tożsamości. W kraju rodzinnym  poddani nagonce, piętnowani 

mianem kosmopolitów i zdrajców, za granicą postrzegani byli jako  poplecznicy 
niemieckiego nacjonalizm u i ducha przemocy. Reakcją na  ową dychotom ię 
stały się próby sam ookreślenia w nowym, często niechętnym lub co najmniej 

sceptycznym wobec nich środowisku. W latach trzydziestych przybrały one 
formę intelektualnego F ro n tu  Ludowego -  idei popieranej na Zachodzie

1 Do wybuchu II wojny światowej głównymi centrami niemieckiego życia emigracyjnego 
były Czechosłowacja i Francja -  K. Grossman, Emigration. Geschichte der Hitler -  Flüchtlinge 

1933-1945, F rankfurt a.M. 1969, s. 11 i n.
1 Na temat restrykcji ¡migracyjnych w polityce USA zobacz: C. I). Krohn, Nobody has 

right to come into the United States. Die amerikanischen Behörden und das Flüchtlingsproblem 

nach 1933, „Exilforschung“ , 1985, t. III, s. 129 i n.
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przez kręgi tamtejszej lewicy3. Pomysł solidarnego oporu ludzi kultury wobec 
nazizmu nigdy nie przybrał zwartej formy organizacyjnej, zaś pakt R ibbent- 
rop -M oło tow  odebrał m u poparcie niekom unistycznych grup wychodźstw a4.

Nie jest przypadkiem , że równolegle z dew aluacją koncepcji F ron tu  
wśród niemieckich em igrantów pojawiła się now a idea, znana pod oryginalną 

nazwą das andere Deutschland. Pojęcie to pojawiło się pierw otnie jak o  tytuł 
pacyfistycznej gazety, wydawanej przez F riedricha KListera w Republice 
W eim arskiej5. Po roku 1933 form uła „innych Niem iec” lansow ana była 

głównie przez niemieckich uchodźców w Stanach Zjednoczonych, szczególnie 
zaś przez literackie rodzeństw o K lausa i Eryki M annów . Isto ta  koncepcji 

zasadzała się na przekonaniu, że prawdziwą reprezentację narodu stanow ią 

nie ci, którzy w latach trzydziestych poparli nazizm, lecz jego ideowi 
przeciwnicy -  niemiecka emigracja.

W odczycie, wygłoszonym dla amerykańskiej publiczności w 1937 r. 
K laus M ann stwierdził m. in.: „Nienawidzim y reżimu H itlera [...], kocham y 

zaś nasz kraj; nigdy nie zrezygnujemy z jego reprezentow ania [...]. Obecny 

stan rzeczy i sytuacja m iędzynarodow a na dłuższą m etę są nie do u trzy-
m an ia” 6. W dw a la ta  później, przem aw iając na  kongresie P E N -C lubu 

w Nowym Jo rku  podkreślał, iż niemieccy literaci m ają na wychodźstwie 
wielkie i trudne zadanie: „G dy cały świat czuje się rozczarow any upadkiem  
kultury w Rzeszy, naszą jest spraw ą udow odnić m u, że niem iecka tradycja 

Lessinga, G oethego i Heinego trw a”7.
W argum entacji pisarza uderzał wówczas pogląd, że naród  niemiecki 

winny był przede wszystkim grzechu zaniedbania -  zlekceważenia groźby, 
jak ą  od początku stanowił reżim. Zawiedli przede wszystkim intelektualiści, 
kontynuatorzy dziewiętnastowiecznej tradycji izolowania się od społeczeństwa, 

rom antycznego indywidualizmu i pogardy dla polityki8. M im o pow odów  do

3 H. Lottman, Lewy brzeg. Od frontu ludowego do zimnej wojny, W arszawa 1997, s. 135; 

C i. Madajczyk, Klerk czy intelektualista zaangażowany, Poznań 1999, s. 334 i n.
4 M. Abosch, Von der Volksfront zu den Moskauer Prozessen, „Exilforschung” 1983, t. I, 

s. 19-30; W. Jasper, Hotel Lutetia. Ein deutsches Exil in Paris, München 1994, s. 109 i n.
5 E. Bahr, Die Kontroverse um das ,.andere Deutschland", [w:] Deutschsprachige Exilliteratur 

seit 1933, t. 11: New York, [wyd.] J. M. Spalek, J. Strclka, cz. 2, Bern 1989, s. 1493.
6 Wyklad Klausa M anna dotyczył w pierwszym rzędzie politycznej postawy członków 

własnej rodziny, w szczególności zaś ojca -  Tomasza Manna; K. Mann, A Family against 
a Dictatorship, New York, 11 X 1937, [w:] tenże, Das Wunder von Madrid. Aufsätze, Reden, 
Kritiken 1936-1938, [wyd.] Naumann, M. Töteberg, Reinbek bei Hamburg 1993, s. 260.

1 K. Mann, Wie kann die deutsche Kultur das Exil überleben?, New York, 9 V 1939, [w:] 
tenże, 'Zweimal Deutschland. Aufsätze, Reden, Kritiken 1938-1942, [wyd.] U. Naum ann, 
M. Töteberg, Reinbek bei Hamburg 1994, s. 93.

* Jako przeciwstawny dla takiej postawy uważał tradycję literatury francuskiej, pielęgnującej 
od czasów Wielkiej Rewolucji ducha zaangażowania w sprawy społeczne i polityczne; K. Mann, 
Two Germanys (Speech), tekst niedrukowany, prawd. I 1939, [w:] Klaus -  Mann -  Archiv 
[dalej: KMA], München, nr 162.



wstydu (au tor m iał tu  na myśli „noc kryształow ą”) nie należało -  jego 
zdaniem  -  rezygnować z walki o dobre imię ojczyzny9. W odczycie dla 
A m erykanów  niemieckiego pochodzenia podkreślał, żc nie m ożna stawiać 

znaku równości między Hitlerem i Niemcami, nie wszyscy oni bowiem 
akceptują przestępczą politykę reżimu. Wielu -  tak  w Rzeszy, jak  i poza 

jej granicam i -  m iało podobne odczucia jak  em igranci10. Z  pasją i przeko-
naniem dowodził, że w tradycji i kulturze jego kraju nie było faszystowskich 
„korzeni” , zaś narodow y socjalizm stanowił w rzeczywistości egzcmplifikację 

to talitarnych tendencji XX w .11
Latem 1939 r., wobec perspektywy konfliktu zbrojnego i nadziei na 

rychłą przegraną III Rzeszy, w antynazistowskiej prasie emigracyjnej rozpętała 
się debata, poświęcona kwestii przyszłości powojennej nowych Niemiec. Za 
preludium dyskusji uznaje się na ogół artykuł K lausa M anna w kwietniowym 

numerze paryskiej „Deutsche Volkszeitung” , zatytułowany Po upadku Hitlera. 
Publikacja była odpowiedzią na broszurę program ow ą K P D  z wiosny tego 

roku. W spierając lansow aną wcześniej przez lewicę ideę F ro n tu , au to r 
tekstu opowiadał się jednoznacznie za głębokimi zmianami oblicza ustrojowego 
Rzeszy. G łów ny nacisk położony został na konieczność decentralizacji 

państw a (federalizm) oraz jego całkowite rozbrojenie; to  ostatnie wbrew 

kom unistycznej idei tzw. Volksarmeel2.
T em peraturę debaty podniósł artykuł redak tora naczelnego „N eues Tage- 

-B uch” , wybitnego dziennikarza, publicysty em igracyjnego -  L eopolda 
Schwarzschilda. Z a szczególnie kontrow ersyjną uznano tezę au to ra , że 

Niemcy powinny być raczej pokonane (besiegt) niż wyzwolone {befreit). 
W obec upadku m oralnych i politycznych autorytetów , L. Schwarzschild 
postulow ał odbudow ę kraju opartą  nie na środow iskach wychodźczych, lecz 

na „ekipie adm inistracyjno-edukacyjnej” zwycięskich m ocarstw . Tylko w ten 
sposób -  jego zdaniem  -  m ożna będzie trw ale w ykorzenić niemieckie 

tradycje nacjonalistyczne i au to ry tarne13.
T ekst redaktora „N enes Tage-Buch” znalazł poparcie części kręgów 

opiniotwórczych Francji, wśród emigracji natom iast wywołał burzę protestów.

9 K . M an n , U n sere  B ew ä h ru n g sp flich t, P aris, X I 1938, [w:] tenże, Z w e im a l D e u tsc h la n d ... ,  

s. 17-18.

10 K. M ann , H itle r  is t  n ich t D eu tsch la n d , A n sp ra ch e  vor D e u tsch a m erik a n e rn  in Y o rk v ille , 

„D e u tsc h e s  V o lk se ch o “ , N ew  Y o rk , 3 X II 1938 -  ib id e m , s. 39.

"  K. M ann, Ich liebe  d ieses Land, „Survey G rap h ic“ , Pennsylvania , V III 1939 -  ib idem , s. 152.

12 K . M an n , N ach  d em  S tu rz e  H itle r s . E in D isk u ss io n sb e itra g , „ D e u ts c h e  V o lk sz e itu n g ” , 

P a r is , 16 IV  1939 -  ib id e m ,  s. 90 . K a n w ą  a r ty k u łu  by ł te k s t  D o ro th y  T h o m s o n , zn an e j 

am ery k ań sk ie j d z ie n n ik a rk i, specja listk i od  sp raw  n iem ieck ich , p t. A fte r  H itle r  -  W h a t?  d la  

no w o jo rsk ie j „ H e ra ld  T r ib u n e ” .

13 A. B etz , „ D e r  T ag  dan ach " . Z u r  A u se in a n d e rse tzu n g  um  D e u tsc h la n d  nach  H itle r  im  

P a r is e r  S o m m e r  19 3 9 , [w:] D e u ts c h la n d  nach  H itle r .  Z u k u n f tsp lä n e  im  E x il  u n d  au s  der  

B esa tzu n g sze it 1 9 3 9 -1 9 4 9 , [wyd.] F . K o eb n e r, G . S an term eister, S. Schneider, O p lad en  1987, s. 42.



Ich wydźwięk konw eniow ał -  paradoksaln ie  -  z kom entarzam i prasy 
nazistowskiej w Rzeszy14. O strą replikę zamieściła m. in. „N eue W eltbühne” 
piórem  swego współpracownika, polityka i publicysty -  H ubertusa von 

Löwenstein. Uznał on wizję Schwarzschilda za krzywdzącą i niesprawiedliwą, 
przede wszystkim w kontekście odm aw iania narodow i niemieckiemu praw a 

do  sam ookreślenia swojej roli w powojennej E uropie15.
Agresja hitlerowska na Polskę i wybuch II wojny światowej pogłębiły 

poczucie izolacji i konieczność sam ookreślenia się w ychodźstwa z Rzeszy. 

W obec paktu  R ibbentrop-M ołotow  rząd francuski zarządził internow anie 
większości przebywających na terenie tego państw a niemieckich kom unistów . 

W Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych nasiliły się głosy oskarżające 

Niemców en bloc o wywołanie konfliktu zbrojnego. Reakcje niemieckiej 
emigracji były bardzo zróżnicowane; „aktywiści” podjęli jesienią 1939 r. próbę 

pow ołania reprezentacji politycznej środowisk uchodźczych, zaś inicjatorem  
planów stał się dysydent komunistyczny Willi M ünzeberg, były szef kom inter- 

nowskiego aparatu  propagandy na Zachodzie. W założonym  przez siebie, po 
zerwaniu z Moskwą, czasopiśmie „Z ukunft” lansował on plan zaktywizowania 
niemieckiej emigracji w Stanach Zjednoczonych. Postacią w iodącą nowej 

struktury, obok kilku polityków, m iał być -  według niego -  T om asz M an n 16.
Form alnie bliską koncepcjom „aktyw istów ” zdaw ała się być postaw a 

samego au to ra  Czarodziejskiej Góry. W rozpoczętym  w październiku 1940 r. 

cyklu pogadanek rad ia BBC dla obywateli III Rzeszy pisarz deklarow ał, iż 
„tak  długo, jak  żyje, także jako  mieszkaniec Nowego Świata, jest i pozostanie 
Niemcem cierpiącym z powodu losów swojego kraju” 17. Nie zmieniło to  faktu, 
że już z początkiem roku 1941 w jego przemówieniach pojawił się ton goryczy
i zwątpienia, szczególnie w związku z kolejnymi zdobyczam i niemieckiego 

oręża. Ostrzegał, że wspieranie reżimu i brak przejawów antynazistow skiego 
oporu ściągnie na kraj światową nienawiść i odium zem sty18.

14 Z jad liw y  k o m e n ta rz  d o  a r ty k u łu  S ch w arzsch ild a  zam ieścił m . in . „ D a s  S ch w arze  K o rp s ”

-  o rg a n  p ra so w y  SS: ib id e m , s. 4 3 -4 5 .

15 H . von Löw enstein, N a ch  H itle r s  F all, „ N e u e  W e ltb ü h n e “ , P aris , 3 V III 1939, [w:] 

D e u tsch e  In te lle c tu e lle  im  E x il. Ih re  A k a d e m ie  u n d  d ie  A m e ric a n  G u ild  f o r  G erm a n  C u ltu ra l  

F reed o m " . E in e  A u sste llu n g  d e s  D eu tsch en  E x ila rch iv  1 9 3 3 -1 9 4 5  d er  D eu tsch en  B ib lio th e k , 

F ra n k fu r t  a .M . -  M ü n c h en  1993, s. 363.

16 W illi M ü n z en b erg  d o  H u b e rh u sa  v o n  L ö w en ste in , P aris , 5 X  1939, ib id e m ,  s. 402. 

„ Z u k u n f t"  w y d a w a n a  by ła  w P aryżu  od  p aźd z ie rn ik a  1938 d o  m a ja  1940 r.

17 T . M an n , D eu tsch e  H örer!  R a d iosen du n gen  nach D e u tsch la n d  au s  d en  Jah ren  19 4 0  b is  

1945 , F ra n k fu r t  a .M . 1995, s. 11-13. P isarz  p o z o s ta w a ł p o z a  k ra je m  od 1933 r.; w trzy  la ta  

p ó źn ie j w ładze III R zeszy  p o zb aw iły  go  n iem ieck iego  o b y w ate ls tw a . W  U S A  m ieszk a ł n a  sta łe  

od 1938 r., k ied y  to  p rzy ją ł ro c z n ą  p ro fe su rę  un iw ersy te tu  P rin c e to n . A u d y cje  B B C  n a  N iem cy 

n a d a w a n o  n a  fa lach  d łu g ich , ogó ln ie  d o stę p n y ch  d la  m ieszk ań có w  R zeszy . P o g a d a n k i p isa rz a  

p rezen to w an e  były w cyk lu  com iesięcznym .

"  D. A. P ra te r , T h om as M an n , D e u tsch er  u n d  W eltb ü rg e r ,  M ü n c h e n  1998, s. 436.



Ostateczna zm iana tonacji audycji nastąpiła w pierwszej połowie 1942 r. 
pod wpływem inform acji na tem at losu sowieckich jeńców  wojennych, 

polityki okupacyjnej wobec Polaków, przede wszystkim zaś w związku 
z sytuacją ludności żydowskiej19.

P odobna ewolucja poglądów  na Niemcy stała się udziałem syna pisarza 

K lausa M anna. Jeszcze w styczniu 1940 r., w wydanej przez niego wraz 
z siostrą Eryką książce pt. The Other Germany, podtrzym yw ał on tezę, że 

naród niemiecki nie został w całości skażony „bakcylem ” nazizm u211. Za 

kanwę pracy przyjęto analizę dziejów Rzeszy od 1871 r., ze szczególnym 
uwzględnieniem czasów Republiki W eimarskiej. M onografia przypom inała, 

że naw et w niesprzyjających okolicznościach (la ta  1918-1919) Niemcy 
okazali się zdolni powołać do życia państwo dem okratyczne i parlam entarne21. 

W podsum ow aniu wywodów autorzy podkreślali, iż mieszkańcy znad Sprewy
i Renu nie są ani narodem  wybranym , ani przeklętym , zaś w przyszłości 
sami odnajdą drogę do E uropy22.

The Other Germany, napisana została z potrzeby chwili -  jak o  odpowiedź 
na pogarszające się nastaw ienie am erykańskiej opinii publicznej wobec 
em igrantów . K o n trak t z wydawnictwem podpisano wiosną 1939 r., a więc 

przed wybuchem wojny23. W obec nowej sytuacji m iędzynarodow ej zarów no 
K laus, jak  i E ryka M ann znaleźli się w sytuacji m oralnego przym usu

-  zerwanie umowy odczytane być m ogło jak o  podważenie koncepcji istnienia 
„innych Niemiec” . Z drugiej strony zauważyć należy, iż końcow y rozdział 
książki zawierał sform ułow ania sugerujące niepew ność au to ró w  co do 

zasadniczej idei rozprawy. W ątpliwość nasuw a przede wszystkim zdanie, iż 
„absurdem  i hipokryzją byłaby teza: H itler jest złem, lecz naród niemiecki 
jest dobry” . T a  właśnie kwestia pozwoliła specjalistom przedm iotu nasunąć 

przypuszczenie o wymuszonym optym izmie The Other Germany™.

Powyższa hipoteza znajduje swoje potwierdzenie w publicystyce i kore-

spondencji K lausa M anna z 1940 r. W artykule Niemiecka opozycja wobec 
wojny pisarz ostrzegał środowisko emigracyjne przed tendencją do usprawied-
liwienia m ieszkańców  III Rzeszy. Szczególnie krytycznie oceniał p róby 

narzucenia aliantom  własnej wizji odbudow y Niemiec, podkreślając przy

19 T. Mann, D e u tsch e  H ö r e r ... ,  s. 49-50, 52-54.
20 K. Mann, E. Mann, T he O th e r  G e rm a n y ,  N ew  Y o rk  1940, s. 54.
21 Ib id em ,  s. 120-121. A u to rs tw o  p o szczegó lnych  ro zd z ia łó w  p ra c y  je s t tru d n e  d o  u sta le n ia , 

je d n a k  zd an iem  sp ecja listów  p rz e d m io tu , fu n d a m e n te m  książk i były  a m e ry k a ń sk ie  o dczy ty  

K la u s a  M a n n a  -  M. Grunewald, K lau s M a n n  1 9 0 6 -1 9 4 9 ,  t . 1, B erne 1984, s. 167; A. Strohmeyr, 

K la u s  u n d  E rik a  M a n n , B erlin  2000, s. 128.
22 K. Mann, E. Mann, T h e o th er  G e rm a n y ,  s. 293, 301.
23 K la u s M a n n  Sch riften re ih e , [red:] F . K ro ll, t. V: T ra u m a  A m e rik a  (1 9 3 7 - 1 9 4 2 ) ,  W iesbaden

1986, s. 167, 206. W y d aw n ic tw o  M o d ern  A g e , f in an su jące  k siążkę , o p u b lik o w a ło  w 1938 r. 

p ra c ę  E ry k i M a n n  p t. S c h o o l f o r  U arbarian s  (n iem . ty tu ł: Z eh n  M illio n en  K in d er).

24 K. Mann, E. Mann, T h e o th e r  G e rm a n y , s. 108.



tym, że jedyną szansą dla tego państw a jest zwycięstwo Francji i Wielkiej 
B rytanii25.

W zburzenie rodziny M annów  wywołał zwłaszcza artykuł H ubertusa von 
Löwenstein, zamieszczony w m arcu 1940 r. na łamach „New Y orker Staatszei-
tung” , w którym autor protestował przeciwko zachodnim planom powojennego 
podziału Rzeszy, szczególnie zaś dzieleniu tego państw a według kryterium  
hi storyczno-wy znani owego (katolickie południe i protestancka północ). Pomy-
słodawcy tych projektów zdawali się -  jego zdaniem -  zapom inać o „błędach 
roku 1919” i fiasku okupacji zagłębia R uhry w 1923 r. Koncepcje likwidacji 
Prus („jako źródła wszelkiego /Ja” ) i przekazania wschodnich terenów Polsce 

określone zostały mianem „polityki niszczenia” ( Vernichtungspolitik) państw a 
niemieckiego. W zakończeniu artykułu podkreślano, że przyszły pokój nie 
m oże być oparty  na „zniewoleniu” ( Versklavung) jakiejkolw iek nacji, w imię 

„abstrakcyjnego” m iędzynarodow ego praw a -  narzędzia zwycięzców26.
Tekst Löwensteina wywołał ripostę w postaci listów K lausa i Tom asza 

M annów . Ten pierwszy uznał artykuł za „otw arty  a tak  wobec m ocarstw  
broniących cywilizacji Zachodu przed hitlerowskim barbarzyństw em ” . W spół-
czucie dla niemieckich kobiet i dzieci zestawione tu  zostało z cierpieniami 
Polaków i Czechów, którzy -  niczemu nie winni -  znosić musieli o wiele więcej 
niż mieszkańcy III Rzeszy27. D odatkow y asum pt do krytyki stanowił fakt, iż
-  zdaniem au to ra  listu -  „N ew Y orker Staatszeitung” prezentow ała linię 
pronazistowską („Drei-Viertel Nazi Blalt”)28. 21 IV 1941 r. zareagował również 
Tomasz M ann, uznając tekst Löwensteina za „szczególny produkt narodowego 
zacietrzewienia” oraz nienawiści wobec Francji i Wielkiej B rytanii29.

W ażną cezurę w ewoluowaniu koncepcji das andere Deutschland stanowiło 
ogłoszenie przez aliantów  K arty  Atlantyckiej oraz przystąpienie Stanów 
Zjednoczonych do wojny. Wobec powstania Wielkiej Koalicji i prób określenia 
przez nią wizji przyszłego pokoju, środow iska niemieckiej emigracji uznały 
za stosowne powrócić do dyskusji na temat roli tej społeczności w powojennej 

Rzeszy30. Inicjatorem  debaty stał się tym razem Fritz von U nruh  -  pisarz,

23 K. M ann , D ie  d eu tsch e  O p p o s tio n  u n d  d e r  K rie g ,  k o n iec  1939 r. -  tenże, Z w e im a l

D e u tsch la n d ..., s. 175, 177.

u  M . L öw enstein, B o tsc h a f te r  ohne A u ftra g . L eh e n sb e ric h t,  D ü s se ld o r f  1972, s. 191-192.

A r ty k u ł o p u b lik o w an y  zo sta ł 17 III 1940 r.

27 K la u s  M a n n  d o  L ö w en ste in a , N ew  Y o rk , 9 IV  1940, [w:] id em , B rie fe  u n d  A n tw o r te n  

1 9 2 2 -1 9 4 9 ,  [wyd.] M . G re g o r  -  D ellin , R e in b ek  bei H a m b u rg  1991, s. 4 1 4 —415. L is t n a p is a n y  

z o s ta ł w d n iu  agresji R zeszy n a  D an ię .

2“ P o r: I. B. Jo n a s , K la u s M an n , [w:] D e u tsc h sp ra c h ig e ...,  s. 631.

29 C y tu ję  za: D eu tsch e  I n te lle c tu e lle ..., s. 422 -4 2 3 . P o  II w ojn ie  św ia tow ej L ö w en ste in  d a ł 

się p o z n a ć  ja k o  zw olenn ik  in teg racji R F N  z Z ac h o d e m  i p rzy n a leżn o śc i teg o  k ra ju  d o  N A T O , 

jed n o cześn ie  je d n a k  ja k o  a k ty w n y  d z ia łacz  ru ch u  w ypęd zo n y ch  i p rzec iw n ik  g ran icy  n a  O drze .

30 N as taw ien ie  am ery k ań sk ie j op in ii pub liczn e j d o  N iem iec  zaczęło  p o g a rsz a ć  się od

1942 r.; św iadczy ła o  ty m  m . in. ro sn ą c a  p o p u la rn o ść  a n ty n az is to w sk ich  film ów  H o lly w o o d u

-  K. D. H en k e , D ie  a m erik a n isch e  B ese tzu n g  D e u tsch la n d s, M ü n c h e n  1995, s. 7 2 -7 3 .



dram aturg  i publicysta31. W przemówieniu wygłoszonym 11 XII 1942 r. na 
bankiecie z okazji dziesięciolecia istnienia nowojorskiej gazety „N eue Volks-

zeitung” poddał on wprawdzie krytyce przeszłość Niemiec, odciął się jednak 

zdecydowanie od pojęcia „winy zbiorow ej” (Kollektivschuld) m ieszkańców 

tego k ra ju 32.
W ystąpienie U nruha pobudziło z kolei aktyw ność kręgów lewicy em i-

gracyjnej. Sform ułow ana przez tę grupę idea „dw ojga Niem iec” (Zw ei

-  Deutschland -  These) znalazła poparcie m. in. H enryka M anna, Liona 
Feuchtw angera i Bertolda Brechta. Polem izującą opinię prezentow ał z kolei 
Tom asz M ann, coraz bardziej skłaniający się ku koncepcji „dw oistości” 

charak teru  niem ieckiego -  równoczesnej w nim obecności pierw iastka 
dobra  i zła33.

N ajbardziej aktywnym i przeciwnikami teorii das andere Deutschland stał 

się jednak nie au to r Czarodziejskiej Góry, lecz uznany niemiecki pisarz 
historyczny -  Emil Ludwig34. Już w 1941 r., w wydanej przez siebie pracy 

pt. The Germans. Double H istory o f  Nation  zaprezentow ał on tezę, iż 
fenomen H itlera i ideologia nazizmu są logiczną konsekwencją niemieckiego 
ducha narodow ego. Burzę protestów  środow isk em igracyjnych wywołał 

przede wszystkim jego wykład, wygłoszony w Los Angeles 4 VII 1942 r., 
w którym  dowodził m. in. autorytatyw nych sympatii i antydem okratycznego 

nastaw ienia rodaków  w Rzeszy. W obec pytań o przyszłość Niemiec dom agai 
się „zagranicznego nadzoru” (fremde Protektion) i szeroko zakrojonej akcji 

reedukacyjnej35.
Tekst odczytu nagłośniony został przez emigracyjne czasopismo „A ufbau” ; 

jego pełne brzm ienie przytoczył także „N ew  Y ork  T im es” 36. A utorem

31 Syn p ru sk ie g o  g en era ła , w  la tach  1914-1918 oficer u łan ó w , a u to r  pow ieści O p ferg a n g ,

id ealizu jącej c n o ty  n iem ieck iego  żo łn ie rza . W  la ta c h  trzydziestych  U n ru h  p rzeszed ł n a  pozycję  

w o ju jąceg o  p acy fizm u . W  1932 r. opuśc ił N iem cy, od 1940 r. w U SA .

33 E . Bahr, D ie  K o n tro ve rse ... , s. 1494.

33 Ib idem . K o cep c ję  tę T o m a sz  M a n n  rozw in ie  w sw ym  o s ta tn im  w ielk im  dzie le  D o k to r  

F au stu s  (1947).

34 P o p u la rn o ść  L ud w ig a  sięgała  la t dw ud z ies ty ch  -  był a u to re m  p o czy tn y ch  b iografii 

L in c o ln a , N a p o le o n a , B ism arck a , W ilhelm a II  o ra z  F . D . R o o scv e lta . K ry ty cy  zarzu ca li m u 

„ k u lt  o so b is to śc i”  (p o d z iw ia ł np . M u sso lin ieg o ) i p sy ch o lo g izu jące  podejśc ie  d o  o p isyw anych  

p o sta c i. W  U S A  w y stęp o w ał ja k o  w yk ład o w ca , zn aw ca  sp raw  n iem ieck ich . O b o k  T o m a sz a  

M a n n a  n a jb a rd z ie j p o czy tn y  i znan y  re p re z e n ta n t śro d o w isk a  em ig racy jn eg o  -  J .  W . Reden, 
E m il L u d w ig , [w:] D e u tsch sp ra ch ig e ...,  s. 554 i n .

35 Ib id em , s. 558.

36 „ A u fb a u "  by ł m iesięczn ik iem  w yd aw an y m  od  1934 r. p rzez  a m e ry k a ń sk i G e rm a n

-  Jew ish  C lu b  (1920). R e d ag o w an y  o d  1939 r. p rzez  p u b licy stę  em ig racy jn eg o  M a n fre d a  

G e o rg e  -  p ro p a g o w a ł ideę „ a m e ry k a n iz a c ji”  i in teg rac ji n iem ieck ich  u ch o d źcó w  z R zeszy. 

P ism o  u zy sk a ło  zn acz n ą  p o czy tn o ść  n ie  ty lk o  w  k ręg ach  em igracji; d o  je g o  w sp ó łp raco w n ik ó w  

n a le ż a ła  m . in. D o ro th y  T h o m so n  -  H. A. Walter, E x ilp re sse ,  [w:] D e u tsch e  E x illite r a tu r  

1939-1950, t. I V ,  S tu ttg a r t  1978, s. 543 i n.



riposty stal się niemiecki teolog protestancki -  Paul Tillich, znany w Republice 
Weimarskiej wykładowca uniwersytecki, członek SPD 37. Zarzucił on pisarzowi 

powielanie -  a rebours -  stereotypów  antysem ickich (Gegenrassismus), 
bowiem przypisywał on narodow i niemieckiemu zbiorow ą winę za hitleryzm
i zbrodnie nazizm u38. A rgum enty teologa poparła  m . in. w spółpracow niczka 

„A ufbau” -  H annah Arendt, wypominająca Ludwigowi jego daw ną fascynację 
włoskim faszyzmem39. Tezy obojga wzmocnił wynik sondażu G allupa z lis-

topada 1942 r., według którego aż 74% am erykańskiego społeczeństwa 

odpow iedzialnością za wojnę obarczało  wyłącznie w ładze III Rzeszy40. 
W świetle tego faktu batalia zwolenników idei das andere Deutschland 

zdaw ała się przynosić pozytywne efekty.
Powyższy fakt, wzmocniony pogłoskam i o am erykańskich planach roz-

strzygnięć pow ojennego losu Niemiec, przyspieszyły krystalizację pomysłu 
stworzenia emigracyjnej reprezentacji narodow ej41. D odatkow ym  impulsem 
stało się pow ołanie do życia w lipcu 1943 r. N a tionalkom itee  „F reies 

D eu tsch land” -  instytucji wspieranej nieform alnie przez rząd sowiecki. 
W edług najnowszych hipotez badawczych, fakt ten zwiększał, przynajm niej 
na pewien czas, szanse poparcia idei reprezentacji u władz Stanów  Zjed-

noczonych42.
Początki zabiegów o utworzenie ruchu „Free G erm any” przypadły na 

październik 1943 r. G ru p a  zebranych na tę okazję w N ow ym  Jo rk u  
niemieckich osobistości (Paul Tillich, Carl Zuckmayer, Paul H agen z lewicowo- 
-socjalistycznej grupy „N eu Beginnen” ) zwróciła się do T om asza M anna 

z propozycją objęcia przezeń funkcji przewodniczącego reprezentacji i po -
średnictw a w zabiegach pozyskania dla niej adm inistracji Roosevelta43.

37 E. B ahr, D ie  K o n tr o v e r se ... , s. 1497.

31 P au l T illich  byl w y k ład o w cą  u n iw ersy te tó w  w M a rb u rg u  i F ra n k fu rc ie  n ad  M enem . 

W y em ig ro w ał (m im o  a ry jsk ieg o  p o c h o d z e n ia )  ju ż  w 1933 r. W  U S A  zw iązan y  k o n tra k te m  

z u n iw ersy te tem  C o lu m b ia . R e p reze n to w a ł n u r t  tzw . ch rześc ijań sk ieg o  so c ja lizm u .

39 E . Y oung-B ruch, H annah A ren d t. L eb en , W erk  u n d  Z e it ,  F ra n k fu r t  a .M . 1991, s. 340 -341 .

40 W a r to  zw ró c ić  u w ag ę  n a  c h a ra k te r  p o s ta w io n e g o  p y ta n ia . G d y b y  d o ty c z y ło  o n o  

n a d u ży ć  system u n az is to w sk ieg o , p ro p o rc je  o d p o w ied z i zap ew n e  by łyby  in n e . H o lo c a u s t zo s ta ł 

n a g ło ś n io n y  p rzez  a m e ry k a ń sk ie  m e d ia  w la ta c h  1943-1 9 4 4  -  p o r .:  D . S . W y m an , T h e  

A b a n d o n m en t o f  the J ew s. A m e ric a  a n d  th e  H o lo c a u s t 1 9 4 1 -1 9 4 5 ,  N ew  Y o rk  1984, s. 321 i n.

41 N a  te m a t ew olucji a m ery k ań sk ie j koncep c ji w  sp raw ie  N iem iec  zo b acz : K . D . H en k e , 

D ie  a m e ry k a n isc h e ..., s. 93 i n.

42 M a te ria ły  am erykańsk iego  w yw iadu d o w o d z ą  spo rego  zaskoczen ia  W aszy n g to n u  in ic ja tyw ą 

sow iecką. W  zw iązku  z pow yższym  istn ia ły  p ro je k ty  s tw o rzen ia  w U S A  k o n k u re n c y jn e j w obec 

N K F D  o rg an izac ji -  re p re z e n ta n ta  n iem ieck iej em igracji n a  Z ach o d z ie . N ie zm ien ia  to  fa k tu , 

że p la n y  te  n ie  u zyskały  p o p a rc ia  D e p a r ta m e n tu  S ta n u  -  H . B ungert, D e u tsc h e  E m ig ra n ten  

im  a m erik a n isch en  K a lk ü l: d ie  R eg ieru n g  in W ash in g to n , T h o m a s  M a n n  u n d  d ie  G rü ndun g  eines  

E m ig ra n te n k o m ite e s  1 9 4 3 , „V ie rte ljah re sh efte  fü r Z e itg esch ich te”  1998, Jh . 4 6 , H . 2 , s. 254 i n.

43 E . B ahr, P a u l T illich  u n d  d a s  P ro b le m  e in er  d eu tsch en  E x ilreg ie ru n g  in den  V eren ig ten  

S ta a te n ,  , .E r f o r s c h u n g ”  1985, t. I II , 3.34.



W ybór ewentualnego lidera ruchu nie był przypadkow y. W edług jednego 
z bardziej znanych antynazistow skich em igrantów , au to r Czarodziejskiej 

Góry pełnił wówczas w USA rolę „cesarza” niemieckiego w ychodźstwa44. 

W kręgach tych znano jego zabiegi o ratow anie ludzi z Europy, wiedziano 
również o bliskich kontak tach  pisarza z am erykańskim  establishm entem 45. 

Problem atyczność wyboru polegała na tym, że w roku 1943 T om asz M ann 
należał do  zdecydow anych przeciw ników  idei das andere Deutschland. 

W jednym  z odczytów dla rad ia BBC mówił otwarcie, iż „nie wypada 

nam , em igrantom , dawać zwycięzcom rad na tem at postępow ania z N iem -
cami po wojnie [...]. K ażda form uła i propozycja odczytana by została jako  

afront [...], jako  p róba ochrony kraju przed skutkam i popełnionych zbro-

d n i”46.
Pretekstem  wycofania się pisarza z emigracyjnej inicjatywy była odbyta 

przezeń 25 XI 1943 r. rozm owa z wysokiej rangi urzędnikiem  D epartam entu  
Stanu; miał on dobitnie wyrazić désintéressement am erykańskiego rządu  dla 

planow anej reprezentacji47. Efektem  tego stanow iska stało  się oficjalne 
dem enti au to ra  Czarodziejskiej Góry co do ew entualności przyjęcia przezeń 

roli przywódcy ruchu. Inform ację na ten tem at zamieścił m. in. „N ew  Y ork 

T im es”48.
W obec odm owy Tom asza M anna, inicjatorzy koncepcji „F ree G erm any” 

wybrali na swego lidera najbardziej wśród nich popularnego P aula Tillicha. 
A tutem  kandydata była jego działalność naukow a w Institu te o f Social 

Research uniwersytetu Columbia oraz dobra znajom ość z E leonorą Roosevelt

-  żoną prezydenta49. Tillichowi udało się pozyskać do w spółpracy byłego 
pruskiego m in istra  spraw  w ewnętrznych A lberta G rzesińskiego (lewica 

SPD), F riedricha Baerwalda (Centrum ), H ubertusa von Löwenstein (lewica

44 R. M arcu se , M ein  z w a n z ig s te s  Jah rh u n dert, M ü n c h e n  1960, s. 288.

45 J .  R a d k au , D ie  d eu tsch e  E m ig ra tio n  in den  U S A : Ihr E in flu ss  a u f  d ie  a m e ry k a n isc h e  

E u r o p a p o litik  1 9 3 3 -1 9 4 5 ,  D ü s se ld o rf  1971, s. 118.

46 T . M a n n , D e u tsch e  H ö r er ... ,  s. 114-115. W  w ypow iedziach  p ry w a tn y ch  p isa rz  m ów ił 

o tw arc ie , że n ie  m a  z am ia ru  zo stać  „d ru g im  M a sa ry k ie m  a lb o  P a d e re w sk im ”  -  H . L ehnert, 

B er t B re c h t u n d  T h o m a s M a n n  im  S tr e i t  ü ber  D e u tsch la n d , [w:] D e u tsch e  E x ili l i te r a tu r  s e il  

1933 , t. 1: K a lifo rn ien , [wyd.] J. M . S p a lek , J. S tre lk a , S. H aw ry lczak , cz. 1, B e rn -M ü n c h e n  

1976, s. 64.

47 E . B ahr, D ie  K o n tro ve rse ... ,  s. 1501.

41 D ecyzję  p isa rz a  w zm ocniły  in fo rm acje  n a  te m a t p o s ta n o w ie ń  k o n fere n c ji w T eh e ra n ie . 

B y ła  ta m  m . in . m o w a  o e w e n tu a ln o śc i o d e rw a n ia  od  N ie m ie c  P ru s  W s c h o d n ic h  o ra z

o  w ym ogu b ezw a ru n k o w ej k ap itu lac ji III R zeszy.

49 C . D. K rohn, D e r  ,,C o u n c il f o r  a  D e m o c r a tic  G erm a n y" , [w:] W a s  s o l l  a u s  D e u tsc h la n d  

w erden ?  D e r  , .C o u n c il f o r  a  D e m o c r a tic  G e rm a n y "  in N ew  Y o rk  1 9 4 4 -1 9 4 5 . A u fs ä tz e  u n d  

D o k u m e n te ,  [wyd.] U . L an g k au -A le x , T . R u p re c h t, F ra n k fu r t  a .M .-N e w  Y o rk  1995, s. 30. 

G łó w n ą  p o s ta c ią  w In s titu te  o f  Social R esearch  był M a x  H o rk h e im e r, w sp ó łtw ó rca  „szk o ły  

fra n k fu rc k ie j” .



SPD) oraz A lberta Schreinera (N P D )50. D obór zespołu nadaw ał m u wyraź-
nie lewicową konotację, obecność zaś kom unisty odstręczyła od inicjatywy 
ew entualne autorytety  pokroju H einricha Briininga czy H erm ana R ausch- 

ninga.
Za form alną datę pow stania reprezentacji uznaje się 25 III 1944 r., 

aczkolwiek deklaracja program ow a nowej struk tu ry  og łoszona została 
dopiero  3 m aja tego ro k u 51. K om itet założycielski zdecydow ał się na 
neutralnie polityczną nazwę R ada D em okratycznych Niemiec (Council fo r  

a Democratic Germany). W manifeście organizacji m ow a była o jej celach, 
planach i wizji powojennej Rzeszy. Sygnatariusze dokum entu  stw ierdzali, że 

odbudow a Europy, w tym państw a niemieckiego, pow inna nastąpić we 

współpracy aliantów  zachodnich i ZSRR . M ając świadomość braku m andatu  
ze strony własnego narodu, uznawali za potrzebne występowanie w jego 

imieniu, także dla dobra  m iędzynarodowej wspólnoty. Podkreślając swą 
antynazistow ską przeszłość, dom agali się wyplenienia źródeł społecznych 

ideologii faszyzmu. W związku z tym deklaracja przewidywała nacjonalizację 
wielkiej własności ziemskiej, kluczowych gałęzi przem ysłu oraz weryfikację 
kadry urzędniczej, nauczycielskiej i oficerskiej w wojsku. Pow ojenne Niemcy 

winny być zdemilitaryzowane (entwaffnet) wraz z innymi państw am i euro-
pejskimi52. Rzesza miała oddać wszystkie zdobyte wcześniej terytoria i „zadość-

uczynić m aterialnie” skrzywdzonym narodom .
Dwa ostatnie z wymienionych punktów  mogły wzbudzić pow ażne w ąt-

pliwości krytycznego czytelnika. Idea m iędzynarodowego rozbrojenia okazała 

się u topią już w latach trzydziestych. Pisząc o wycofaniu się z zajętych 
obszarów, nie precyzowano, jak  rozpatryw ać problem  AnschluBu i zabór 
czeskich Sudetów. N ajbardziej kontrow ersyjnie prezentow ała się zwłaszcza 

puenta m anifestu. Jego autorzy podkreślali, że m asy społeczne w Niemczech 
były niemal od początku przeciwnikami Hitlera, że zostały przezeń zniewolone 
(iunterworfen) i przymuszone do wojny. W związku z powyższym w yrażano 

sprzeciw i protest wobec ewentualnego „uciem iężenia” narodu  niemieckiego 
po zakończeniu wojny. T o ostatnie uznano za sprzeczne z K artą  A tlantycką53. 

Równie stanowczo przeciwstawiano się koncepcji reedukacji „od zew nątrz” , 
uznając, iż dzieło odrodzenia moralnego państwa powierzyć należy w pierwszej 

kolejności powracającym  z wygnania em igrantom 54.

50 A lb e rt G rzesiń sk i stw o rzy ł w 1941 r. A sso c ia tio n  o f  F ree  G erm a n s, s tru k tu rę  p o d o b n ą  

d o  o rg an izac ji T illich a  -  H . P fa n n cr, E x ile  in N e w  Y ork . G e rm a n d  A u s tr ia n  W rite r s  a f te r  1933 , 

D e tro it  1983, s. 126.

51 C . D. K robn, D e r  ,.C o u n c il [...] G e rm a n y " ,  s. 32.

52 Pełny  te k s t d ek la rac ji p rz e d ru k o w a n y  zo sta ł w aneksie  d o : W a s  s o l l  a u s  D eu tsch la n d ... ,  

s. 156 i n.

53 Ib id em , s. 157.

54 Ib id em , s. 159.



Pierwsze reakcje na m anifest Rady ukazały się w prasie am erykańskiej. 
Dość spokojne w tonie kom entarze zamieściły m. in. „N ew  Y ork T im es” , 
„N ew Y ork H erald T ribune” i „N atio n ” . A utorzy artykułów  podkreślali 

przede wszystkim, że nowo pow stała organizacja nie m a charakteru  rządu
i nie współdziała z N ationalkom itee „Freies D eutschland” 55. Nie negow ano 

również praw a em igrantów  do zabierania głosu w spraw ach Niemiec56. 
Prawdziwą burzę deklaracja Rady wywołała natom iast w kręgach wychodź-
stwa. Większość opinii m iała charakter negatywny. Dysydenci kom unistyczni 

na czele z R uth  Fischer zarzucali Tillichowi współpracę z K P D 57. Jeszcze 
dobitniej brzmiały zarzuty przeciwników idei das andere Deutschland. Oponenci 

tej grupy nadali jej m iano vansittartystow , podzielała ona bowiem krytyczny 
stosunek tego brytyjskiego polityka wobec Rzeszy i jej m ieszkańców 5“.

Rzucającą się w oczy ewolucję poglądów przeszło w tym czasie czasopismo 

„A ufbau” , wspierające wcześniej koncepcję „innych Niemiec” . Pod wpływem 
informacji na tem at H olocaustu redaktorzy periodyku stali się zwolennikami 

poglądów i ocen Emila Ludwiga. T o właśnie na łam ach „A u fb au ” prezen-
towała swe poglądy Eryka M ann, oceniająca deklarację Rady za skandaliczne 
w formie „niemieckie w arunki pokoju” . A utorka artykułu zwracała uwagę 

na brak  w manifeście pojęcia winy narodu niemieckiego59. Analogiczny
i równie ostry protest wystosowała am erykańsko-niem iecka organizacja 

„Society for the Prevention o f W orld W ar II I” , grupująca zwolenników 

koncepcji V ansittarta.
T ru d n o  oceniać skutki zarzutów  w ym ierzonych w R adę. Pozostaje 

faktem , że m anifest organizacji m iał praw o wywoływać krytykę, a nawet 
wzburzenie świadom ych politycznie czytelników  dokum entu . W świetle

55 K o m e n ta rz  ten  n ie  by! p o z b a w io n y  p o d sk ó rn e g o  sensu . P rzy p u szczen ia  co  d o  p o w iązań  

N K F D  z R a d ą  w y su w ała  za ró w n o  F B I, ja k  i am e ry k a ń sk i w yw iad  -  A. Stephan, In V isier  

d es  F B I. D e u tsch e  E x ilsch r if ts te lle r  in den A k te n  a m erik a n isch er  G eh e im d ien s te , S tu ttg a r t-W e im a r  

1995, s. 307-308.
“  C . D . Krohn, D e r  „ C o u n c il [...] G e rm a n y " , s. 34. W a rto  zauw ażyć, że p o  p ierw szych  

e n u n c ja c ja c h  n a  te m a t C o u n c il f o r  a  D e m o c r a tic  G e rm a n y  p ra s a  U S A  z a rz u c iła  ten  te -

m a t. P ro b le m e m  n u m e r  je d e n  a m ery k ań sk ich  m ed iów  s ta ło  się lą d o w a n ie  a lia n tó w  w p ó łn o cn e j 

F ra n c ji.

57 R u th  F isch e r, s io s tra  ak ty w is tó w  k o m u n isty czn y c h  G e rh a rd a  i H a n n s a  E islerów , by ła  

w la ta c h  dw ud zies ty ch  p o s ła n k ą  K P D  d o  R e ic h stag u  i cz ło n k iem  w ład z  K o m in te rn u . U su n ię ta  

z partii za  trock izm  sta ła  się g o rącą  p rzeciw niczką Z S R R  i m arksizm u . W  S tanach  Z jednoczonych  

z ro b i k a r ie rę  ja k o  a u to rk a  p ra c y  p t. S ta lin  a n d  G erm a n  C o m m u n ism  (1948), w y d an e j p rzez  

H a rv a rd  Press.

58 B ry ty jczyk  R o b e rt G ilb e r t V a n s itta r t  był d o  1938 r. w ysokiej ra n g i u rzęd n ik iem  F o re ig n  

O ffice. W  p aźd z ie rn ik u  1943 r. u k a z a ła  się jeg o  k s ią żk a  p t. L e sso n s  o f  m y  L ife  -  ow oc 

n eg a ty w n y ch  refleksji i d o św iad czeń  w yn iesionych  z N iem iec.

58 I. Von der Lühe, E rik a  M an n . E ine B io g ra p h ie , F ra n k fu r t  a .M. 1996, s. 268-269. 
P o g ląd y  a u to rk i a r tk u łu  p o d z ie la ł zn aw ca  sp raw  n iem ieck ich , w ie lo le tn i k o re sp o n d e n t C B S 

w  B erlin ie i W ied n iu , W illiam  S h ire r -  E. Bahr, D ie  K o n tr o v e r se ... , s. 1503.



inform acji na tem at losu europejskich Żydów , wobec bezprzykładnego 
oporu  armii niemieckiej na froncie włoskim nie m ożna było liczyć na 
wyrozum iałość aliantów  wobec propozycji Tillicha. D odatkow y powód do 

kontrow ersji stanowił fakt pow oływ ania przez R adę podkom itetów  „rządo-
wych” , m. in. struktury  odpowiadającej za kon tak ty  z Czechosłow akam i. 

Celem wspom nianej kom órki m iała być dyskusja na tem at granic i kwestia 
reparacji wojennych Niemiec60. W arto zauważyć, że dokum enty sygnowane 
przez współpracowników grupy nie rozpatryw ały kwestii cesji terytorialnych 

na rzecz Polski czy ZSRR.
Zasadniczym  powodem  fiaska inicjatyw Rady była postaw a USA. Syg-

natariusze m anifestu z 3 V 1944 r. reprezentowali nie tyle kręgi polityczne, 
ile kulturalne emigracji61. Za sym ptom atyczny uznać należy fa k t, 'ż e  krąg 
Tillicha pozyskał do współpracy jedynie kilka znanych postaci amerykańskiego 

życia publicznego, jak: John Dewey, Reinhold N iebuhr, D orothy  T hom son62.
Administracja Roosevelta zintensyfikowała prace nad kwestią niemiecką po 

lądow aniu aliantów  w N orm andii. W śród członków gabinetu zarysowały się 

wówczas dwie opcje rozwiązania problem u. G rupa  zw iązana z sekretarzem  
stanu Cordellem Hullem i sekretarzem obrony Henry Stimpsonem opow iadała 

się za wariantem umiarkowanym. Przewidywał on likwidację Prus, rozbrojenie
i dem onopolizację kraju, jednocześnie jednak  -  rezygnację z kom pleksowego 
karania winnych i, uwzględniając korektę wschodniej granicy Rzeszy, transfer 

ludności z utraconych przez to  państw o terenów. D użo bardziej radykalne 
rozwiązanie proponował sekretarz skarbu Henry M orgenthau, którego koncep-

cja oparta  na przekonaniu, że to przemysł stanow ił fundam ent rozwoju 
imperializmu i m ilitaryzm u tego kraju zakładała całkow itą dezindustrializację 
Niemiec63. Plan przewidywał również podział Rzeszy na dwa autonom iczne 

państw a, wysokie reparacje i surow ą procedurę denazyfikacyjną. Prezydent 
Roosvelt zdawał się początkowo lawirować pomiędzy obydw om a wariantam i. 
N a konferencji am erykańsko-brytyjskiej w Quebecu we wrześniu 1944 r. plan 

M orgenthau przedstawiony został jako  jedna z propozycji rządu U SA 61.
Koncepcję sekretarza stanu nagłośniła now ojorska i kalifornijska prasa. 

Reakcja em igrantów  nie przedstawiła wątpliwości co do podziału tego 
środow iska na dwie zwalczające się opcje. O ile „A u fb au ” tylko zrela-

60 W a s s o l l  aus D e u tsch la n d ..., s. 272.
61 N a  liście pop iera jących  znaleźli się m . in.: f ilozo f E rn s t B loch, p isarze -  L ion  F euch tw an g er 

i H en ry k  M a n n , a k to rz y  -  E lisab e th  B ergner, O sk a r  H o m o lk a  i F r i tz  K o r tn e r , reżyser E rw in  

P isc a to r  -  ib id em ,  s. 161-163.

62 Ib id em , s. 165. W  d o k u m en c ie  w sp ie ra jącym  d e k la ro w a n o  n ad z ie ję  co  d o  szan s „ p o b u -

d z e n ia ”  p rzez  R a d ę  d e m o k ra ty c z n y c h  sil w  N iem czech; oczek iw an o  w ten  sp o só b  s tw o rzen ia

w E u ro p ie  w a ru n k ó w  trw ałeg o  p o k o ju .

65 W. Kricgcr, G en era l L u ciu s  D . C la y  u n d  d ie  a m erik a n isch e  D e u tsc h la n d  p o l i t ik  1945-1949, 
S tu ttg a r t  1987, s. 32 -34 .

M E. Bahr, D ie  K o n tr o v e r se ... ,  s. 1505.



cjonowała, choć krytycznie, istotę planu M orgenthau, to R ada uznała go 
za skandaliczny. Podobny wydźwięk miały jej kom entarze wobec postanowień 

konferencji w Jałcie; podział Rzeszy na cztery strefy uznano za preludium  

do przekształcenia Niemiec w „półkolonię” 65.
Przeciwstawną opinię prezentow ało środowisko vansittartystów . Oprócz 

Emila Ludwiga i jego zwolenników, opcję tę popierała część em igrantów , 
którzy po przystąpieniu Stanów Zjednoczonych do wojny wstąpili -  po 

uprzednim przyjęciu am erykańskiego obywatelstwa -  do U.S. Army. Poglądy 

grupy obrazować może wypowiedź K lausa M anna -  podoficera Psychological 
W arfare Branch (wywiad) na froncie włoskim. N a pytanie, jakie odczucia 

kierują nim jako  Niemcem walczącym ze swymi rodakam i, odpowiedział, 
iż kontynuuje dzieło podjęte przez wychodźstwo w 1939 r. Służbę w am erykań-

skiej armii oceniał jak o  szansę udow odnienia sobie i innym  szczerości 
antynazistowskich przekonań. Wobec tych emigrantów, którzy jak  Lówenstein 
odm awiali „skierow ania broni przeciw N iem com ” , znajdow ał jedynie słowa 

krytyki. Podkreślał, że jeśli „szanujem y wolność i pokój, m usimy czynnie 
pom agać w obronie tych wartości”66.

Losy C ouncil fo r a D em ocratic G erm any przypieczętow ały decyzje 

konferencji poczdamskiej w lipcu -  sierpniu 1945 r. Nie m ając akceptacji 
ani wsparcia ze strony rządu USA, R ada m ogła tylko biernie przyglądać 

się obradom  Wielkiej Trójki. Postanow ienia m ocarstw  w sprawie Niemiec 
okazały się, co praw da, bardziej łagodne niż plan M orgenthau , jednak  i tak 
trudne do  zaakceptow ania. Największy szok i protesty wzbudziła kwestia 

zmiany granic, przede wszystkim zaś -  nakaz wysiedlenia ludności z prze-
kazywanych Polsce i Czechosłowacji terenów. Słabości strukturalnej Council 
dow odził fak t, że nie była ona w stanie naw et wówczas w ypracow ać 

wspólnego stanow iska. W inę ponosili kom uniści respektujący nie tyle 

niemiecką rację stanu, ile dyrektywy płynące z M oskw y67.
R ozpad grupy Tillicha nie oznaczał natom iast kresu idei das andere 

Deutschland. K oncepcja ta  przechodziła przez okres wojny znam ienną 
ewolucję. W końcu lat trzydziestych stała się narzędziem  identyfikacji

i em anacją celów niem ieckiego wychodźstw a. W zw iązku z sukcesam i 
m ilitarnym i III Rzeszy i zbrodniam i popełnianym i na narodach  podbitych 

liczba zwolenników koncepcji zaczęła wyraźnie maleć. Wielu em igrantów  
przeszło w tym czasie dram atyczny kryzys tożsam ości, wielu zdecydowało 
się na czynną walkę przeciw własnej ojczyźnie w szeregach alianckich armii.

65 W śró d  cz ło n k ó w  R a d y  p a d a ły  g łosy b ard z ie j w yw ażone , ale -  z u w ag i n a  o b o w ią z u ją c ą  

w ty m  g ro n ie  zasadę  jed n o m y śln o śc i -  n ie  u d a ło  się w y p raco w ać  je d n e g o  s ta n o w isk a ; E . B ahr, 

P a u l T illich ..., s. 37-38 .

66 K . M an n , M y  o ld  C o u n try m en . A  G erm a n  -  B orn  Y an k  T e lls  W h y  H e  F ig h ts  the R eich

-  K M A , n r  394.

47 E. B ahr, D ie  K on troverse ..., s. 1507-1508. O sta tn ie  posiedzenie R a d y  o d b y ło  się 15 X  1945 r.



Przedłużająca się wojna, przede wszystkim zaś H olocaust dopełniły reszty. 
Ideę das andere Deutschland od 1944 r. wspierać będą ci, którzy po klęsce 
Rzeszy zamierzali wziąć aktywny udział w odbudow ie kraju i w imię tego 
celu pojednać się, w stosunkowo krótkim  czasie, z daw nym i rodakam i. 
Przeciwnicy tej orientacji staną w 1945 r. przed wyjątkowo trudnym  wyborem. 

K onfrontacja z postnazistow ską rzeczywistością Niemiec, brak  zbiorowego 
poczucia winy mieszkańców tego kraju, realia zimnej wojny, wrogość wobec 
em igrantów  -  wszystko to będzie miało wpływ na dram atyczną decyzję: 
„W e can’t go home again"6*.

K a t a r z y n a  J e d y n a k i e w i c z

IDEE „DES ANDEREN DEUTSCHLANDS”
UND IHR EINFLUSS AUF DIE POLARISIERUNG 

DER DEUTSCHEN ANTINAZISTISCHEN EM IGRATION 
(1939-1945)

D er A u fsa tz  p rä se n tie r t  U rsp rü n g e , d ie  E n tw ic k lu n g  u n d  d ie  E v o lu tio n  e in e r  Id ee  „ d as  

a n d e re n  D e u ts c h la n d s”  in d en  K re isen  d e u tsc h e r an tin a z is tisc h e r E m ig ra tio n  1939-1945. D ie  

K o n z e p tio n  en ts ta n d  in d e n  dreiessiger Ja h re n  w egen d e r  Id e n titä tsk rise  u n te r  d e n  E x ilan ten , im  

Z u sam m en h an g  m it den  in te rn a tio n a len  E rfo lge  des D ritte n  R eiches n ach  d er H itlers M a c h tü b e r -

n ah m e . D er B egriff w u rd e  zu e iner F o rtse tz u n g  d e r  lite ra risch en  d e u tsc h e n  V o lk sfro n t, d ie  ih re  

A k tu a li tä t  n a c h  dem  23. A u g u s t 1939 v e rlo ren  h a tte . M it H ilfe  d iese r Id ee  v ersu ch te  die 

E m ig ra tio n  ein s tru k tu re lle r  U n tersch ied  zw ischen H itle r  u n d  d em  d e u tsch en  V olk zu bew eisen.

D er A u sb ru c h  des II. W eltk rieges u n d  n az is tisch e  V erb re ch en  gegen  d ie  M en sch lich k e it 

v e ru rsa c h te n  eine  m o ra le  K rise  u n d  die E v o lu tio n  d e r  K o n z e p tio n . Ih re  A n h ä n g e r  g rü n d e te n  

in d en  V ere in ig ten  S ta a te n  eine ü b e rp a rte ilich e  R e p rä s e n ta tio n  d es d e u tsc h e n  Exils, d ie  u n te r  

dem  N am en  d es „C o u n c il fo r  a  D e m o c ra tic  G e rm a n y "  bis O k to b e r  1945 tä tig  gew esen w ar. 

D ie  O rg a n isa tio n  bere ite te  ein  vielflächiges P ro g ra m m  fü r d a s  n eu e , d e m o k ra tisc h e  D eu tsc h la n d  

vor. G le ich ze itig  v e rn e in te  sie a b e r  e ine K o llek tiv sch u ld  d es  d e u tsch en  V o lk es fü r V erb rech en  

d es H itle r-R eg im es. D ie  G cn g er d e r  Id ee  b e h a u p te te n  dag eg en , d ie  E x ila n te n  h a tte n  kein  

R ech t, ih re  V orsch läg e  u n d  F o rd e ru n g e n  an g esich ts  d e r  k äm p fe n d e n  M ä c h te n  zu a rtik u lie ren . 

Ih re  S te llu n g sn ah m e  b eg rü n d e ten  sie m it dem  A u sm a ß  d e r  d e u tsc h e n  S chuld  g eg en ü b er d en  

u n te rw o rfen en  N a tio n e n . Sie o p tie rte n  fü r  eine äu ß e re , m it H ilfe d e r  U S A  d u rc h g e fü h rte  

U m erz ieh u n g  d e r  D eu tsch en .

D ie  K o n z e p tio n  „ d a s  an d e ren  D e u ts c h la n d s” k a n n  m an  als ein  e rfo lg lo ser V ersu ch , eine 

g em einsam e S tra te g ie  des d e u tsch en  E xils a u sz u a rb e ite n . Ih re  B e fü rw o rte r  en tsch ied en  sich, 

n a c h  d em  K rieg  in  d ie  H e im a t z u rü c k z u k e h re n  u n d , zu sam m en  m it d e n  L a n d s le u te n  au s d em  

R eich , e inen  n euen  S ta a t au sz u b a u e n . D ie  G eg n er d e r  K o n z e p tio n  s ta n d e n  d ag eg en  an g esich ts  

e in e r  m o ra lisc h e n  D ra m a . D a  sie k e in e  B ew eise fü r  e in e  a u th e n tisc h e  d e u ts c h e  S ü h n e  

beobach te t h a tten , sahen  sie keine M öglichkeit, ihrem  eigenen V olk zu verzeihen u n d  zu vergessen.

6* P o r.: K . M an n , Y ou c a n 'i g o  hom e a g a in , „S ta rs  an d  S trip es” , R o m , 10 V  1945, [w:] 

tenże, A u f  verlo ren em  P o s ten . A u fs ä tz e ,  R eden , K rit ik en  1 9 4 2 -1 9 4 9 ,  [wyd.] U . N a u m a n n , 

M . T ö te b e rg , R e in b e k  bei H a m b u rg  1994, s. 224 i n.


